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S a l e t r o r ó d zaś n i e k t ó r y m t y l k o iest w ł a ś c i w y , a 
tego dodawać i m mogą zgni łe istoty zwierzęce 
z ziemią zmieszane. 

Lecz i ak im sposobem woda i powietrze do­
starczają ro ś l i nom innych trzech pieYwiastków ? 
W czasie wegietacyi , roś l iny b iorą węgie l z k w a ­
su w ę g l o w e g o , k t ó r y się w.wodzie i powietrzu 
prawie zawsze w w i ę k s z e j lub mnieyszej i lośc i 
znayduie , wodoród, i kwasoród maią z w o d y , 
k t ó r a się w nich przez działanie promieni s łone ­
cznych na swoie pierwiastki r o z k ł a d a . J akoż 
p o d ł u g doświadczeń wielu F i z y k ó w , a osobliwie 
1*. Ingenhouz rozumowaniem P . Senebier wspar­
t y c h , ( Memoires Physico - Chimiques sur Vin-
jfluence de la lumitrz solair* pour modijier les. 
vcgetaux) , roś l iny udzielała atmosferze znacznej 
i lości kwasorodu , lecz w ten cza« t y l k o , gdy są 
wystawione na promienie s łoneczne . W tak im 
r a z i e , k iedy roś l iny łączą się z wodorodem, od­
dzie la jącym się od w o d y , na tenczas c iep l ik ie-
dnoczy się z kwasorodem, zamienia go w p ł y n 
sp rężys ty i u ła twia m u przeyśc ie w a tmosfe rę . 
T o ż samo dzieie się z kwasem w ę g l o w y m : pro­
mienie s łoneczne dopomaga ła roś l inom do iego 
r o z k ł a d u , węgie l i część kwasorodu w nich zo ­
staie, reszta zaś kwasorodu rozpuśc iwszy się w 
c i e p l i k u , do atmosfery przechodzi . D l a tego 
cień zupełnie odmienia w ł a s n o ś ć , k tó rą maią ro ­
śl iny czyszczenia atmosfery: ciągłe bowiem do­
świadczenia o k a z a ł y , że po zachodzie s ł o ń c a , 
roś l iny wydaią kwas węg lowy dla niedostatku pro­
mieni s ł o n e c z n y c h , k t ó r e b y i m r o z k ł a d [wody 
u ła twi ły . 

§ 46. O Fermentacyi. 

538. Zas tanówmy się nakoniec nad wp ły ­
wem gazu kwasorodnego na istoty [ roś l inne r 



H O Z D Z I A Ł X I I I . 

z w i e r z ę c e , gdy się te rozk ł adać zaczyna ią ; roz­
k ł a d l ak i zowie się fermentacja: trzy ich są ga­
t u n k i , w i n n a , octowa i zgn i ł a : wy łóżmy każdą 
W k r ó t k o ś c i . 

Fermentacya winna iest t a , k tó ra sprawili* 
trunek upa i a i ący , iako to w i n o , i ab ł eczn ik , p i ­
w o , g o r z a ł k ę i t. p . Dzia łanie to odłiywa się 
przez zepsucie równowag i między częściami skła-
daiącenii owoc roś l iny . 1 tak, gdy zamyślaią 
roł>ić trunek i a k i , np. p i w o , nap rzód zmoczo­
ny i ę c z m i t ń zsypuią na k u p ę w mieyscu na k i l ­
kanaście *topni c iep łym. JNa ten c^as w ziarnie 
p o m n a ż a się materyą c u k r o w a , to iest , ziarno 
na słód zamienia s i ę : ten wysuszony i zmielony 
rozpuszczaią w wodzie, przez co cuk ie r , mączka 
i k ley składające z i a rno , złączywszy sio z wodą, 
stanowią ciecz s łodką zwaną b rzeczka , do k t ó r e y 
dodawszy d r o ż d ż y , nas tępnie fermentacya , przez 
k t ó r ą psuie się atrakcya między węglem, ' wodo- , 
rodem i kwasorodem, znayduiącemi się w cukrze, 
mączce i k l e iu . Sama ty lko materyą cukrowa 
sprawić może fermentacya, ale ieśli iest dosta-
tec?nie wodą rozwiedziona i z łączona z t rzecią 
mai ery a rośl inną lub zwierzęcą , maiącą w sobie 
s a l e l r o r ó d , np. z d rożdżami . Wiadomo bowiem, 
że sam cukier i woda fermentować nie mogą . 
Znak i fermeotacyi winney w sokach cukrowych 
z d rożdżami zmieszanych są nas tępuiące . Ciecz 
fe rmentu jąca , powiększa znacznie swą o b j ę t o ś ć y 

pieni s i ę , stopień ciepła większy okazuie niżeli 
iest w powie t rzu , wydobywa się znaczna i lość , 
kwasu węglowego: wreszcie ciecz zamienia się 
na p i w o , z k t ó r e g o wyprowadz ić można ciecz u-
paiaiącą zwaną A l k o h o l , czy l i spirytus winny. 

Zas tanówmy się nad te'm, skąd w tey robo­
cie powstałe kwas w ę g l o w y ; skąd się bierze ciecz 
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upaiaiąca i nader palna? Obaczmy iak im spo­
sobem słód czyl i malerya c u k r o w a , k t ó r a iest 
niedokwaleni r o ś l i n n y m , może się zamienić na 
dwie istoty różniące się między sobą , to iest a l ­
k o h o l i kwas w ę g l o w y , z k t ó r y c h pierwsza iest 
ciałem p a l n ć m , a druga dostatecznie spalonem. 
N a ten koniec pozuaymy n a t u r ę ciała fermentu* 
i ą c e g o , i produkta z fermentacyi p o c h o d z ą c e : 
np. c u k i e r , k t ó r e g o rozb ió r iest wiadomy. 

:' :" •' : \ ,v^e "' J | • , : ii K ' '•'(' 
Cuk ie r iest to niedokwas r o ś l i n n y , o po-

d w ó y n e j zasadzie węgla i wodorodu z ł ą c z o n e j 
z kwasorodrni. P o d ł u g doświadczeń chinncznych 
w 100 ,częściaeh cuk ru iest 8 wodorodu, 28 wę-

' g l a , 64 kwasorodu. A b y sprawić w nim fermen-
i a c y ą , trzeba nań wlać 4 razy tyle w o d y , i le 
sam w a ż y : lecz że woda z cukrem fermentować 
nie m o g ą , trzeba więc p r z y d a ć d r o ż d ż y z p i w a , 
t y m sposobem raz wzbudzona w cieczy fermeu-
t acya , trwa do samego końca . 

Przytaczam doświadczenie w te'y mierze 
przez fjavoisier zrobione. Rozpuśc i ł 100 funtów 
cukru w 4oo funtach w o d y , do tego p r z y d a ł 10 
funtów drożdży c iek łych . Wszystkiego zatem 
było funtów 5 i o . D r o ż d ż e mia ły w sobie wody 
funtów 7 , uncyy 3 , drachm 6 , g r anów 44', 
więc suche drożdże waży ły funtów 2 , uncyy 1 2 , 
d r a c h m ę 1 x g r anów 28 . 

Pierwias tk i wchodzące w sk ład ma te rya łów 
fermentuiących są : 
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Trzeba teraz rozpocząć p r o d u k l a , k t ó r e z 
fermentacji wypad ły . iSa ten koniec użyto apa­
ratu wyrażonego na Tab l icy V . Oddzia ł 1. F i g u ­
ra 74 , za pomocą k tó r ego można produkta w 
k a ż d y m czasie oddzielnie o t r zymać i odważyć . 
A iest naczynie szklanne, b io rące w siebie k i l ­
kanaśc ie ga r cy , oprawne w metal a (">, z k t ó r e g o 
•wychodzi ru rka k rzywa c d ż kruczkiem e; iey 
koniec wchodzi w naczynie B z trzema szy iami , 
k a ż d a z nich w metal oprawna i swóy kruczek 
maiąca. Z naczyniem b ześ rubowane iest naczy­
nie C. O d naczynia 8 idzie r u rka szklarnia k r z y ­
wa g h i w obudwu k o ń c a c h w metal mdlący 
gwinty oprawna, w tę r u r k ę włożona była sól 
ł a two ciągnąca wodę z p ł y n ó w sprężys tych przez 
nią p r zechodzących . Daley idą dwa naczynia D, 
E, nape łn ione do x, y wodą nasyconą solą al­
ka l iczną . Wszystkie części wyrażone po ł ączono 
ś r u b a m i wkładając między nie s k ó r k i , aże.by się 
p ł y n y sprężys te przez spaiania nie w y d o b y w a ł y . 
A że każda cześć ma dwa k r u c z k i , i;.tk F igura 
okazu i e , więc 1e pozamykawszy, można iednę 
część z pomiędzy drugich w y ś r u b o w a ć , i pro­
dukt w niey znayduiący się odważyć . 

W k o l b ę A, wlany b y ł tna te rya ł maiący 
f e r m e n t o w a ć , k t ó r y że wiele piany w y d a w a ł , ta 
więc sp ływała w naczynie B, a z tego w C . 

W czasie fermentacyi wydobywający się 
kwas w ę g l o w y , ma także w sobie wodę. rozpu­
szczoną , lecz t ę , p r z e c h o d z ą c przez r u r k ę g u i , 
zoslawuie w soli wi lgoć p r z y c i ą g a i ą c e y , albo ie­
śli ma inne iakie istoty w sobie rozpuszczone, 
tych pozbywa się idąc przez naczynia D , E , a 
tak czysty 'kwas węg lowy zbierany bydź może 
naczyniem F , przelewany w insze naczynia i od­
ważony . 

\ 
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Gdy ma le rya ł w kolbie robić p r z e s t a ł , zo-
Stoło go w niey funtów 46o, uncyy i i , drachm 
6 , g ranów 55 , ,więc do davvne'y wagi nie dosta­
wało iuntów 4Q, ( drachm 1 , granów 19. T a za­
tem reszta w postaci kwasu węg lowego przeno­
siła się w naczynie F , gdy odważono kwas wę­
g lowy tein naczyniem zbierany, b y ł o go iun tów 
•55, uncyy 5 , drachm 4 , g r anów i y . Sól bę ­
dąca w rurce g h i ważyła więcey iak pierwey 
funtami i 5 , uncyy i 3 , drachm 5 , przeto gdy 
w a g ę kwasu w ę g l o w e g o , wagę wody W soli znay • 
du iącey się dodano do wagi cieczy p o z o s t a ł e j w 
naczyniu A , uczyni ło wszystko funtów 5 i o . 

J akoż w naczyniu A wa­
żyła . . . . . . 

K w a s • •ęg lowy zbierany 
naczyniem F , w ażył . 

"Woda złączona z solą w 
rurce g h i- • • 

Summa 

Ciecz pozos ta ła w naczyniu A b y ł a coko l ­
wiek kwaskowata i upaiabica. Lavoisier rozbie-
ra iąc z osobna każdą c z ę ś ć ; po d ł u g i e j i upor­
czywe j p r a c y , o k a z a ł , że się składaią iak na-
s tępuie : x 

l" unry. Uncve Urnch Uranu. 

46o 11 6 
• i' 

53 

55 5 4 

i 5 »4 5 — 
510 — — — 
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55g. Druga fermentacya zowie się octowa: 
pierwiastkami ie'y są, kley i 'a lkoho l złączone 
z kwasorodem. Dla tego to stare w m a , w k t ó ­
rych materya kleiowa wytrawioną zos ta ła , nie 
m o g ą zamienić się na ocet, chyba za przyda­
niem gumy czyl i k l e i u , iak tego doświadczył 
Chaptal. Błądzą zatem c i , k tó rzy u l r z y m u i ą , 
ze istoty rośl inne odbyWszy fermentacya winną; 
mogą się zamienić na oeet przez złączenie się 
z kwasorodem: lecz ta odmiana nastąpić nie mo­
że , ieśli w nich nie będzie pierwiastka.kleiowa-
tego. 

Więc aby ciecz upaiaiąća czy l i a lkohol za­
mienił się na ocet, trzeba naprzód) aby się w 
ńim znaydowała gunia czyl i k iey j powlóre, zę­
by ciepło' by ło od 18 do 26 stopu.'. Polrzecic, 
aby ciecz maiąca fermentować stykała się z ga­
zem kwasorodnym lub almosln \ e/nem powie­
trzem. t< 

W czasie takie'y fermentacyi ciecz zagrzewa 
1. i burzy , wydaie mocny zapach, i znaczną 

część powietrza, czy l i ra,cze'y kwasorodu W sie­
bie zabiera, l łohi się wiele mętów w oecie, k t ó ­
r e z czasem opadaią. Czyści się. ocet dystyla-
cyą; Wzmacnia się przez z a m r o ż e n i e , Woda bo­
wiem zmarznie , a ocet zagęszczony zostanie. 
Chaptal doświadczył i iż woda dystylowana, na­
sycona kwasem węglowym wydobywającym się 
i fermentującego wina , po k i l k u miesiącach na 
ocet się zamieniła. W lem doświadczeniu , a lko­
h o l i kwas węglowy oddzielaiąc się od fermen-
tuiącego wi r ia , uniosły z sobą pierwiastek k le ­
jowy ; nie dziw zatem, iż rozpuściwszy się w wo­
dz ie , po nieiakim czasie w ocet ię zamieniły. 

Można ocet z większą iłością kwasorodu po­
łączyć , i w tak im razie zowie się acetum radi-

7 h m /• s8 
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tale.. N a ten koniec rozpuszcza się w occie zwy­
czajnym iaki niedokwas metaliczny, n a p i z y k ł a d 
tak nazwany grinspan, i ta dyssolucya w al. .n-
b iku szklannym dystylowana, wyda acetum ra-
dicale. 

54o. Fermentacya zgniła iest ta , przez k t ó ­
rą całkowity rozb iór rośl iny nastąpi. W a r u n k i 
ie'y są takie. Naprzód: trzeba żeby rośl ina by­
ła wilgotna, wiadomo bowiem, że suche zboże 
iako też i inne części rośl inne suche i gnić nie 
będą. IHa tego to rośliny na kupach złożone 
zagrzewaią s i ę , ieśli dostatecznie wysuszone nie 
b y ł y . Palenie się takie iest bardzo częs te , a 
przyczyna iego łatwa do wyłożeni 'a, pominąć na 
to , że w tym razie łączy się kwasoród z wodo-
rodem i węglem rośliny składaiących. D l a te'y 
przyczyny stogi siana, lub zbo/e na kupy uło­
ż o n e , ieśli są wi lgotne , ła two się zapalaią. Po-
wtóre: P r zys t ęp powietrza atmosUrycznego przy­
czynia się do zgni l izny. Czytamy w dzienniku 
p o d t y t u ł e m : Ephemerides des curieux de la na­
turę, annee 1 7 8 7 , że dochowano do <io lat wiśnie 
w świeżości , t r zymaiąc ie w naczyniu dobrze ży­
wicą oblanem, k tóre na dnie głębokie'}' studni 
zostawiono. Potrzecie: Potrzebny ier-i także do 
tego pewny stopień c i e p ł a : p ięć stopni lub 10 
ułatwią r o z k ł a d : mocnieysze c i e p ł o , obróci w i l ­
goć w wapory , osuszy rośl inę i przeszkodzi zgni-
bznie : małe zaś bardzo ciepło osłabi ią albo zu­
pełnie wstrzyma. Poczwarte: Trzeba nakoniec 
do rozk ładu zupełnego podczas gniew, ażeby na 
kupi; by ły u ł o ż o n e , aby podostatkiem miały w 
•sobie s o k ó w , w takim razie większa ilość po­
wietrza działa na r o ś l i n y : bo ich powierzchnia i 
soków obli tość iest znaczna, te'm sameiri mo-
cmey się rozgrzewaią , i prędzey się rozłożą. 
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Gdy rośl iny są w k u p ę u ł o ż o n e , i gdy ich 
tkanka zmiękczona iest wi lgocią , i napoiona so­
kami w niey zawartemi ,,na ten czas skutki zgni l i ­
zny w takich się znakach okazuią. Odmienia się 
ko lo r r o ś l i n y , zieloność liści źó łkn ie i e , tkanka 
się rozwalnia , nabiera ko loru brunatnego lub 
czarnego, wzdymacie cała massa, wewnątrz ie'y 
iest znaczne c i e p ł o , zewnątrz mierne: wapory 
wydobywaiące się sprawuią częstokroć obrzydl i ­
w y zapach: oddziela się gaz , k t ó r y iest miesza­
niną gazów saletrorodnego, wodorodnego, kwa­
su w ę g l o w e g o : w tymże samym czasie wydoby­
wa się gaz amoniacki , z czasem zapach obrzy­
d ły ustaic, schnie cała massa, i sama ty lko tkan­
k a roś l iny pozostaie. Stąd pochodzi , i i rośl iny 
zielne, k tó rych tkanka nie lak mocna iest iak 
drzewa, i W k tó rych więcey iest fcoków ani ie l i 
w drzewie, nie zostawuie po ich zgniciu reszty 
t ak ie j iak drzewo, lecz ty lko majsę brunatną 
lub czarną , w k t ó r e y włókien i tkanki dostrzedz 
t rudno, i taka massa zowie się ziemią roślin­
n ą , k tóra po w i ę k s z e j części -ziemię n iszę po­
k rywa . 

K .ONISC T O M B P l E R W S Z K S C 
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